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H A R R Y  P E E L  Ulubieniec publicz. H A R R Y  P E E L
w przepięknym sensacyjno-salonowym filmie w 12 aktach.

NAD BRZEGAMI  GANGES U
(N ieb e z p ie cz n a  g ra ) Niebywała wystawa, Nadzwyczajna gra artystów

l i n  G n a n i a  B E N E F I S  zespołu artyst. l go 
l i c i  S u C ll lC  polsk. teatru szkic. art. » M A S K A «

PROGRAM LALKI ŁOWICKIE
Rena Lubicz-Korszówna, Halina W arkowiecka, Jerzy Lubicz 
R e n a  Ł u b i c z  K O R S Z Ó W N A  odśpiewa szlagiersto- 
licy MORYC! MORYC! C h a ja  C y p k i n  w wyk.]. Lubicza 
S k r z y p e c z k i  J o e l  Miał... odśpiewa Halina W arkowiecka D u e t  
R u t k o w s k i c h  odtańczy O N E-STEP K r o p k a  (Finał pożegnalny)
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STEFAN CZAJKOWSKI
T E L E F O N  1 3 6 .  P I O T R K Ó W , S Ł O W A C K I E G O  1. T E L E F O N  1 3 6 .

Pragitąc ułatwić i udostępnić kupno dobrych i modnych materjałów

p o  C E N A C H  W Y J Ą T K O W O  N I S K I C H
niezależnie od sprzedaży gwiazdkowej

u r z ą d z a m y  o d  d n i a  1 -g o  d o  1 0 -g o  g r u d n i a  r .  b .

i  T A N I A  S P R Z E D A Ż
wszystkich posiadanych towarów z u stęp stw em  o d  10-Ciu d o  2 0 -tu  °|o

a mianowicie: od wszystkich wełn i jedwabi okryciowych 20% 
od wszystkich pozostałych towarów 10%

TYLICO 10 DNI! Prosimy o łaskawe obejrzenie wystawy. TYLKO 10 DNI!
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W A RSZA W A  28-11. Dziś o godzinie 10.30 przybył do gmachu S e j­
mu i Senatu por. Zaćwilichowski, by wręczyć w kancelariach dekret Pre 
zydenia Rziplitej o rozwiązaniu Sejm u i Senatu. D ekret ten brzmi:

„Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie rozwiązania 

Sejmu i Senatu.
Na podstawie art. 26 ustęp 1, w związku z art. 36 ust. 2 Konstytucji 

rozwiązuję Sejm i Senat z powodu upływu czai;u, na który zostały wy - 
brane.

Warszawa, dnia 28 listopada 1927 roku.
Prezydent Rzeczypospolitej (—) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów (— ) J .  Piłsudski.

D ekret w oryginaJe wraz z pismem wicepremjera wręczono W  kan 
celarji Sejmu, uwierzytelniony zas odpis dekretu również z pismem wi 
cepremjera w kancelarji Senatu.

Pismo wicepremjera brzmi:
„Do Pana M arszałka Sejmu Rzeczypospolitej w W arszawie.
Mam zaszczyt przesłać p. M arszałkowi zarządzenie p. Prezydenta 

Rzeczypospolitej z dnia 28 listopada 1927 r. w sprawie rozwiązania S e j­
mu i' Senatu, nadmieniając, że prze-syłam  jednocześnie uwierzytelniony 
odpis tego zarządzenia p. Marszałk owi Senatu.

Prezes Rady M inistrów w. z. Bartel:
Warszawa, 28 Hstopada 1927 r.
Analogiczne pismo wiceprem jera wraz z odpisem wręczył por. Zać- 

wilichowiski w kancelarji Senatu dyrektorowi kancelarji &

Z am ach  n a b u rm istrza
m. Wiednia*

WIEDEŃ 28 -11. W sobotę o godzi- brzymie wrażenie,
WIEDEŃ 28-11. Sprawcą zamachu

Wyrok w sprawie nadużycia
w  P. K. U.

nie 6 wiecz. dokonano zamachu na 
burmistrza Wiedinia, socjaldemokra­
tę dra Seitza. Sprawcą zamachu był 
24-letni elektrotechnik Strebinger, 
bezrobotny. W  chwili gdiy burmistrz 
Seitz odeżdżał samochodem z, Pała­
cu Zimowego, gdzie obecny był na u 
roczysto&ci otwarcia, podbiegł do sa 
dochodu przyzwoicie odziany mło­
dzian i wystrzelił 6 razy z rewolwe 
n i do burmistrza poczem rzucił się 
do ucieczki. Policjanci i przechodnie 
rzucili ;;ię 7ia zęSegiem i ujęli go. Bur 
mistrz Seitz nie odniósł żadtnej szko 
dy* Wypadek wywołał w mieście ol

jest 23-letni mechanik teatralny, o- 
b ecn ie  bezrobotny i pobierający za­
siłki, R. Strebinger. Zapytany o po­
wody zamachu, odpowiedział, że nie 
miał zamiaru zabić burmistrza, lecz 
pragnął tylko strzałami zwrócić u- 
wa.gę na swoją nędzę materjalną. Pre 
zydent re p u b lik i, kanclerz, i liczni 
dyplomaci złożyli je&zcze w ciągu 

wieczora, burmistrzowi Seitzowi gra 
tu la c je . W  rozmowie z dziennikarza 
mi burmistrz oświadczył, że uważa 
za wyfcluc/ione aby zamach miał tło 
polityczne.

»»U N IV E R S A L ” P rz y  ul. Ju liu s z a  S ło w a c k ie ­
g o  6 (Kaliska) w P io trk o w ie .

podaje do publicznej wiadomości, że od dnia 25 b. m. rozpoczyna 
p r z e d ś w i ą t e c z n ą

. iWie lką  r e k l a m o w a  wyprzedał j
$ 1 —W e ł e n  J e d w a b i  D a w e ł e n  G a l a n t e r i i  g

W ARSZAW A 28-11. W  głośnej spra 
wie o nadużycia poborowe w PKU. 
ciągnącej się od sześciu tygodni, sąd 
wojskowy w Warszawie, pod przew 
płk. Kamińskiego ogłosił dziś o godz
10 min. 30 wyrok, którego mocą ska 
zani zostali:
1) mjr. Adam Wróblewski —  na 5 
lat więzienia i wydalenie z wojska.
2) Sierżant W acław Krejca na czte 
ry miesiące więzienia z zaliczeniem

aresztu zapobiegawczego i uzna - 
niem, że karę orzeczoną już odcier­
piał.

3) Chorąży Zygmunt Andruszkie­
wicz na dwa lata więzienia i prze - 
niesienie do drugiego stopnia służby 
wojskowej z zaliczeniem na poczet 
kary kilku mies. aresztu śledczego.

4) Sierż. W acław Dąbrowski — u- 
niewinniony.

5) Lejba Bankier b. student wol­
nej wszechnicy, ostatnio kanonier 
służby artyl. w Modlinie — na pięć 
miesięcy więzienia z zaliczeniem a- 
resztu śledczego.

C)Menachem Kohn na 5 mies. wię 
zicnia, przeniesienie do służby niż­

szej z zaliczeniem aresztu śledczego
7) *p łk . Adam Lubański na siedem 

miesięcy więzienia z uznaniem że 
karę tę już odcierpiał w areszcie 
śledczym.

81 Mieczysław Grotkiewicz kapral 
rezerwy, pi urzędtnik pocztowy na sie 
dem miesięcy więzienia, przeniesie 
nie do służby niższej z zaliczeniem a 
resztu śledczego.

Z części zarzutów wymienionych 
w akcie oskarżenia, tak mjr W róble 
wski, jak inni oskarżeni zostali' unie­
winnieni

Giełda.
WALUTY.

Dolary Stanów Zjednocz. 8.88
DEWIZY
Holandja 360.75
Kopenhaga 238.05
Londyn 43.49
Nowy Jork  8.90
<>SBg53«iBreg»wi«cjWł«waii'iiwijiMwr ■

Zakazana Dzielnica 
Algieru.



Od jednego z najwybitniej - 
szych pwpjicystów cizeskich, 
członka Czeskosłowackiej Ra 
dy Narodowej, p. Jan a H ejre- 
ta, który w lecie br. odwie - 
dził osiedla czeskie na W oły 
niu, otrzymujemy poniższe u- 
wagi na temat stosunków poi 
sko-czeskosłowackich, ze spe 
cjalnem uwzględnieniem kwe 
stji mniejszości narodowych 

(Redakcja).

Uwagi o stosunkach pomiędzy na­
rodem polskim a czeskosłowackim 
zaczynane bywają zwykle dygresja­
mi historycznemi o słowiańskiej soli 
darności i braterstwie, o wspólnej 
tradycji chrześcijańskiej, wspólnych' 
władcach, Stosunkach kulturalnych, 
grunwaldzie, wspólnym wrogu, o nie 
woli, o współdziałaniu przywódców 
marodowych, słowiańskich zjazdach i 
wreszcie o wyzwoleniu i odrodzeniu 
obu państw. Po tem wyliczeniu znów 
wskazuje się na grożące nam wspól­
ne niebezpieczeństwo. Nie chcę kro 
czyć tą utartą drogą, aczkolwiek 
przyznaję, iż powinniśmy się niejed­
nego nauczyć z dziejów. Spoglądam 
na Polskę i Czechosłowację, jako 
na dwa sąsiadujące państwa, które 
żyjąc życiem własnem, są jednak od 
siebie dość uzależnione, więcej niż 
państwa od siebie odległe. To są­
siedztwo, samo przezi się, zmusza o- 
ba państwa w ich własnym intere - 
sie do porozumienia, zwłaszcza w 
dziedzinie stosunków handlowych i 
przemysłowych, oraz rolniczych. 
Stąd też konieczność zawierania od­
nośnych umów, opartych, jak zawsze 
na kompromisie. Ale istnieją i inne 
ważne względy, domagające się od o 
bu narodów rozumu i rozwagi Prze­
de wszystkiem wspólny interes: aby 
trwać przy traktatach pokojowych, 
bronić je przed naruszeniem, bo - 
wiem w ten sposób zapewnia się po 
kój, którego obydwa narody pragną 
i potrzebują dla swego rozwoju i pra 
CY- A tej nie brak we wszystkich 
dziedzinach, po wiekowej niewoli1 od 
rabiać trzeba to, co obce rządy u - 
myślnie na szkodę obu narodów za­
niedbały, Aby sprostać konkuren - 
c ji światowej, konieczne jest jaknaj 
większe wzmożenie wysiłków w 
myśl wskazań, udzielonych przed 
stu laty narodowi czeskiemu przez 
historyka Franciszka Palacky‘ego. 
Obowiązują one tembardziej dziś. 

i Nowe czasy, nowy duch demokra 
cji, narzuca obu narodom koniecz - 
ność szybkiego orjentowania się i 
działania. Dla własnego dobra mu - 
szą one wytężyć wszystkie siły, aby 
wielkim zadaniom sprostać, muszą 
wystrzegać się wszystkiego, co na­
ród rozbija i osłabia. Kategorycz - 
nym imperatywem jest: jaknajlepsza 
organizacja wewnętrzna.

Polska i Czechosłowacja mają po­
ważną ilość mniejszości narodo - 
wych z pośród których Niemcy są 
członkami wielkiego narodu, sąsia­
dującego z obu państwami od lat ty 
siąca, narodu^ który napiera na Sło­
wiańszczyznę pod hasłem „Drang 
nacfe Osten". Jak ie  są tego wyniki, 
wie każdy Polak i Czech. Czy cha- 
raH er germański uległ zmiaftie i 
czy berlińska ekspansja kulturalna i 
gospodarcza może z większem po­
wodzeniem zwrócić się w innym kie 
runku, — niech każdy z nas sobie 
odpowie. Jesteśm y codziennymi 
świadkami zmagań, w których Pola 
cy i' Czesi znajdują się w defensy­
wie. przy odzywających się na na­
szych kresach głosach ostrzegaw - 
czych, wzywających do wzmożonej 
obrony. Tem bardziej palącą staje 
się kwestja mniejszości, w kraju i 
poza krajem. Oba nasze słowiań - 

skie p a ń s t w a  mają 
pora granicami swoje mniejszości i 
pragną, ażeby korzystały one rze­
czywiście z tych samych praw mniej 
szościowych, jakie gwarantują u 
nas mniejszościom konstytucje i za­
sady umów międzynarodowych. Tu 
obowiązuje dawne, mądre przysło - 
wie „nie czyń drugiemu, co tobie 
nie miło". Oczywiście nieodzownym 
warunkiem, ustanowionym przez Li 
gę Narodów jest, ażeby mniejszości 
uznawały państwo, które zamieszku

I
ją i były jego lojalnymi obywatela- 

Stworzenie dziś ściśle narodo - 
wych państw w sercu Europy jest 
niemożliwością. Najlepszem wyjś - 
ciem jest osiągnięcie porozumienia. 
Sądzę, że im prędzej Słowianie za - 
chodni rozstrzygną te problemy tem 
lepiej dla nich samych. Nie przypu­
szczam, aby było właściwe czekać, 
aż gdzieindziej sprawy te zostaną 
uregulowane. Jeżeli spełnimy nasz 
obowiązek wobec własnych mniej­

szości narodowych, będziemy mieli 
czyste sumienie i wolne ręce, co 
umożliwi nam dalszą współpracę, 
do której powołać również będzie­
my mogli zdatne siły i z, pośród 
mniejszości. Musimy się wznieść i za 
jąć taką postawę, ażeby nawet nie­
przychylne traktowanie przez to lub 
inne państwo naszych mniejszości 
nie zepchnęło nas z drogi rozumu i 
rozwagi. Z czystem sumieniem mo­
żemy wystąpić przed forum między

narodowem i oskarżać tych, którzy 
depcą prawo. Tak jak dziś rzeczą 
me do pomyślenia, ażeby państwo i 
naród prześladowały grupę lub je ­
dnostki y.n odmienne przekonania 
religijne, tak z czasem ugruntuje się 
oczywista zasada, że w praworząd- 
nem państwie żadna mniejszość nie 
będzie prześladowaną ani ogranicza 
ną w dziedzinie kulturalnej, a zwła­
szcza szkolnictwa narodowego.

(Dok. nastąpi).

W i e ś c i  z  k r a j u .

Najazd Yankesów na Polskę.
Masowe wycieczki Amerykanów do Polski, planowane

w  r .  1928/29.
Poselstwo polskie w Waszyngto - 

nie powiadomiło ministerstwo spraw 
zagranicznych, iż na rok 1928 i' 29 
planowane są poważne wycieczki a- 
merykańskie do Polski, zwłaszcza 
znaczne pod względem ilościowym 
wycieczki' mają przybyć na Pow - 
szechną Wystawę Krajową, która 
odbędzie się w Poznaniu w r. 1929 
Poselstwo zwraca uwagę na koniecz 
ność poczynienia odpowiednich przy 
gotowań na przyjęcie tych wycie -

czek, w szeczególn. wprowadzenia 
jak.najdalej idących ułatwień pasz - 
portowych i wizowych, jak również 
przygotowania odpowiednich pomie' 
szczeń dla wycietcizek na czas ich po 
bytu w Polsce.

Poselstwo stwierdza jednocześnie 
iż dotychczasowe wycieczki amery­
kańskie do Polski przyczyniły się 
bardzo dodatnio do kształtowania 
się przychylnej opinji obywateli a - 
merykańskich o Polsce.

Uroczystości w Krakowie.

Z racji 20-ej~ rocznicy zgon« Stanisława 
Wyspiańskiego odbyło się w gro - 
bach zasłużonych na Skałce nabożeństwo 
żałobne. Krypta i sarkofag Stanisława Wy 
spiańskiego przybrane były kwiatami i rzę­
siście oświetlone. Na grobowcu złożono sze 
reg wieńców. O godz. 11 rano w sali S t a r ­
ga Teatru odbyła się uroczysta Akadem ja, 
na którą przybyli liczni przedstawiciele 
władz, wojskowości uniwersytetu Akamji 

Sztuk Pięknych. Na tle artystycznej deko­
racji ustawione było na podjum prpiersie 
Stanisł. Wyspiańskiego. Akademię zagaił 
przemówieniem profesor Uniwersytetu Ja - 
giełońskiego Stanisław Estreicher zazna - 
czając że od czasów Mickiewicza żaden 
poeta nie stworzył tak głębokiej i przeni­
kliwej syntezy zbiorowej duszy narodu, ża 
den nie wycisnął tak trwałego piętna swe

go genjuszu na życiu całego pokolenia.
Wieczorem w klubie społecznym w Kra­

kowie odbył się wieczór ku czci Wyspiań­
skiego. Na program wjeczoiu złożyły się 
przemówienia krytyka literackiego Stefa­
na Kołaczkowskiego oraz docenta Uniw. 
.Jagiellońskiego dr. Marjana Kukiela, któ­
ry mówił na temat „Noc listopadowa w hi 
storji i w pcezji St. Wyspiańskiego".

Akademja ku czci Wyspiańskiego w Po­
znaniu.

Teatr Polski w Poznaniu uczcił rocznicę 
ś m i e r c i  S t a n i s ł a w a

Wyspiańskiego uroczystą akademją. O czy 
nie Wyspiańskiego mówił kierownik arty­
styczny poeta Zegadłowicz. Program aka- 
demji uzupełniły fragmenty z „Wesela“ i z 
,,Kazimierza W ielkiego" w wykonaniu ar­
tystów teatru Polskiego.

Liczniki nie będą zniesione
Odpowiedź min. Miedzińskiego na memorjał Związku 

abonentów telefonicznych.
Po długiem oczekiwaniu związek abonen 

tów telefonicznych otrzymał piśmienną od­
powiedź ministra poczt i telegrafów na zło­
żony poprzednio memorjał związku, zawie 
rający postulaty w sprawie nowych taryf 
telefonicznych. Odpowiedź jest dość ob _ 
«żerna, jednak niektóre punkty memorjału 
omawiane są ogólnikowo. W części odpo­
wiedzi, motywującej technicznie koniecz - 
ność utrzymania nowowprowadzonych ta­
ryf licznikowych, ministerstwo poczt i te­
legrafów posługuje się statystycznemi da- 
nemi. Cyfry te wykazują na zasadzie przy­
kładów zagranicznych, iż telefony w Pal - 
sce są bardzo tanie, a liczniki n>e krzyw­
dzą abonentów.

W punkcie, będącym odpowiedzią na 
stwierdzenie przez zw. abonentów faktu, 
iż wobec pokrycia przez Pastę niedoboru 
88,220 złotych i osiągnięcia przez nią za. 
gwarantowanych w umowie 8 proc. dywi­
dendy, umowa została wypełniona, a więc

niema podstawy do podwyżki — min. P. i 
T. wyjaśnia, }ż nowy system i nowe taryfy 
są umotywowane innymi ważniejszymi 
względami natury ogólnej. W dalszym 
punkcie stanowiącym odpowiedź na stwier 
dzen>e przez związek, iż nowe taryfy tele 
foniczne są wyższe od innych taryf w resor 
cie M. P. i T. — ministerstwo odpowiada, 
iż teiefon jest tańszy, niż przed wojną.

Wieszcie w odpowiedzi na oświadczenie 
związku, Jż opłaty telefoniczne są obecnie 
stosunkowo droższe, n'ż opłaty za gaz, 
tramwaje *td. — ministerstwo stwierdza w 
pewnym stopniu słuszność tego stanowiska 
jednak dodaje, iż komisje fachowe powoła 
no do rozpatrzenia sprawy, uznały za ko - 
nieczne zmianę taryf.

Związek abonentów rozpatruje obecnie 
odpowiedź ministerstwa i, jak się dowiadu­
jemy, nie zamierza przejść nad nią do pa 
rządku dziennego

Zagadkow y zam ach .
Chcąc zastrzelić narzeczoną, zranił ciężko nieznajomą

W czoraj w południe na ul. Karmę 
lick.iej w Warszawie przed domem 
Nr. 21 rozległ się nagle wystrzał re­
wolwerowy. po którym wkrótce pa 
dla na płyty chodnika 25-letnia G e­
nia Szlokmanówna, zamieszkała z 
rodzicami przy ul. Nowolipki Nr. 24 

Ranną w klatkę piersiową prze- 
pi c>wadzono do pobliskiej bramy, 
gdzie lekarz Pogotowia udzielił jej 
pomocy i pi ze wiózł Sztokmanównę 
do domu.

Sprawce postrzelenia, którym o- 
kazał sie Izrael Traub, oficer rezer­
wy, student medycyny, zam. w do­
mu akademickim przy ul. Namiestni 
kowskiej Nr. 7, przeprowadzono do 
Ili komisarjatu, gdzie zeznał co na­
stępuje:

Idąc ul. Karmelicką, zauważył on 
idącą przed sobą jakąś kobietę, któ 
ra z ruchów, uf;jioru i figury podob­
na była. do narzeczonej jego Soni 
Szapirówny (Przechodnia 61 Knuiac

Gen. Rozwadowski 
przed sądem-

Rozprawa rozpocznie się 
9 grudnia.

W głośnej sprawie gen. broni Tadeusza 
Rozwadowskiego, oskarżonego przez urząd

prokuratorski o nadużycia władzy, oszu­
stwo i inne przestępstwa służbowe, termin 
oczekiwanej z wielkim zainteresowaniem 
rozprawy głównej, po licznych uzupełnie - 
niach śledztwa przedwstępnego, zbadaniu 
świadków po za granicami kraju będących 
itp. niezbędnych formalnościach — wyzna­
czony został ostatecznie w wojskowym są­
dzie okręgowym w Warszawie n a dzień 9 
grudnia rb. Rozprawie która potrwa około 
10 dni, przewodniczyć będzie gen. dr. Bro­
nisław Sikorski. Obrony podjął się adw. dr 
Dwernicki ze Lwowa.

Wśród wezwanych około 30-u świadków 
figuruje obywatel belgijski Oyen.

Osoba przedstawiciela urzędu publiczne­
go jeszcze nie jest zdecydowana; prawdo­
podobnie oskarżać będzie pprokurator 
ppłk. Kaczmarek.

Zjazd instruktorów 
c. z. K. R.

W  dniach 23 i 24 b. m. obradował 
zjazd instruktorów Centralne Zwiąż 
ku Kółek Rolniczych, oraz instruk­
torów sejmikowych, pracujących 
pod kierunkiem Zv ,’ązku.

W zjeżdzie wzięło około 160 osób 
ze wszystkich dzielnic państwa.

Przewodniczył obradom kierów - 
nik Związku p. Czermański. Refera­
ty wygłosili wszyscy kierownicy po­
szczególnych działów w centrali.

Zjazd miał na celu sprawy organi 
zacyjne i ustalenie programu prac 
na najbliższy sezon zimowy i wiosen 
ny.

Samobójstwo publicysty 
z miłości do cudzej żony.

Jeden z pensjonatów na Krupówkacn w
Zakopanem stał się terenem tragedji.

Mianowicie 29-letni publicysta, Tadeusz 
Sc.tr.ueki, przybyły z Warszawy i mieszi<a- 
i-->cy cd pewnego czasu u ojca swego nspek 
tora ubezpieczeń, usiłował dostać się Jo  
pokoi p, inżynierowej K. Gdy ta zabroniła 
mu wstępu, Sochacki nie odchodząc od 
drzwi wydobył rewolwer i strzelił sobie w 
serce.

Przybyły natychmiast lekarz stwierdził 
zgon. Przyczyną samobójstwa jest podobno 
nieszczęśliwa miłość Sochackiego do pa­
ni K.

:

zamach na Szapirównę, Traub wy­
jął rewolwer, zbliżył się do idącej, 
wymierzył w piersi i wystrzelił.

Dopiero po wystrzale Traub prze 
konał się, że się fatalnie pomylił. 
Dalszych wyjaśnień Traub odmówił, 
wobec czego niewiadomo z jakiego 
powodu usiłował on dokonać zama­
chu. na narzeczoną.

Trauba przeprowadzono do urzę­
du śledczego.

Według krążących wersyj, Traub 
zamierzał dokonać zamachu istotnie 
na kogo innego, dtesygnowany był bo 
wiem przez jedną z partyj politycz­
nych do wykonania wyroku śmierci 
na'członkinię tej partji. Pogłoska ta 
ma pewne uzasadnienie, gdyż trudno 
przypuścić, ażeby Taub, znając się 
tak długo z Szapirówną, nie mógł 
jej poznać na ulicy.

I

to



Ważne dla Pań!
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, że z dniem 26 listo­

pada 1927 roku został otwarty w Piotrkowie
fer* SALON FRYZJERSKI dla Pań *%Ą

przy «8. Legionów  Nr. 15, front (wejście z sieni). »
pod firm ą „ S te f a n ,  W ł a d y s ł a w  i S - k a ”  |
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Pierwsze wybudowane przez państwo
seminarium nauczycielskie.

Brylantowa przygoda żony łódzkiego 
pnem^slowca w Warszawie«

Pani Zofja Sylberszpit;- zamiesz­
kała w Lodzi przy ulicy Piotrkow­
skiej 117, żona znanego przemysłów 
ca, przyjechała onegdaj rannym po­
ciągiem rlo Warszawy, celem zała - 
twienia niektórych interesów a tak­
że uszycia sobie sukien u warszaw­
skiej krawcowej.

Na dworcu Głównym wsiadła p. 
S. do taksówki, trzymając w ręku 
walizkę niewielką i kazała się za - 
wieść do swej krewnej na ul. Lesz-

Budowa państwowego seminarjum 
nauczycielskiego w Zgierzu posuwa 
się szybko rfKprzód. W rb. wykoń - 
ćzono już i oddano do użytku dwa 
skrzydła szkoły, kosztem 80.000 zł. 
Do wykończenia pozostaje jedynie 
sala gimnastyczna i ponadto mają

być przeprowadzone roboty tereno­
we, podlegające na niwelacji terenu 
i założeniu na nim ogrodu.

Seminarjum w Zgierzu będzie 
pierwszym gmachem, jaki wybudo - 
wała państwo na cele kształcenia na 
uczycielstwa.

Tragiczne skutki niedozoru.
Dwoje dzieci żywcem ugotowane.

W domu przy ulicy Brzezińskiej 
35 w Łodzi, 2-letni M. Kościelnicki, 
zbliżywszy się zbytnio do balji pełnej 
gorącej wody, odurzony parą stra­
cił przytomność i wpadł do ukropu.

Nieszczę*śJiwe dziecko zostało na 
tychmiast wydobyte przez przerażo 
ną matkę, która zawezwała pogoto­
wie Kasy Chorych. Po udzieleniu 
pietwszej pomocy, lekarz w alciące 
ze śmiercią dziecko pozostawił pod 
opieką matki.

Drugi taki' sam wypadek miał 
miejsce w dsomu przy ulicy Słowiań

skiej 27, gdzie do balji z gorącą wo­
dą wpadła półtoraroczna Halina So- 

, bierajska.
Pomimoj iż dziecko odniosło stra­

szliwe poparzenia i' natychmiasto - 
wa pomoc lekarska była niezbędna, 
pogotowie nie zawezwano i uczynio 
no to dopiero nazajutrz, gdy okaza
lo się, że dziecko jest już w agonji.

Przed przybyciem pogotowia Ka­
sy Chorych dziewczynka wśród 
strasznych męczarni zmarła.

Rodziców jej policja pociągnęła 
do odpowiedzialności.

Bezdzietna matka i wdowa
po... ż y j ą c y m  m ę żu .

Rodzina państwa S. zajmowała 
skromne mieszkanko przy ul. Ce - 
gielnianej, w Łodzi. Pan S. mało za­
rabiał, dom zubożał, to też pani S. 
wpadła na dowcipny pomysł, by 
zwrócić się do zamieszkującego w 
Ameryce brata o pomoc. Napisała 
więc, że jest obarczona 5-giem dzie 
ci, że mąż zmarł przed kilku laty i 
ciężar utrzymania dzieci pozostawił 
na jej barkach;

Czuły brat zamożny kupiec głębo 
Ko przejęty losem owdowiałej sio - 
slry, pieniądze przysłał i przez pe­
wien czas systematycznie co miesiąc 
ocierał łzy siostry dolarowemi chu­
steczkami.

Mąż pani S. najzupełniej pogodził 
się z tą mysią, że dla Nowego Jorku 
jest nieboszczykiem, gdyż interes 
.len uWażał za bardzo intratny.

Nagle państwo S. zostali oszoło­
mieni listem, z Ameryki, w którym za 
morski brat zawiadamiał, że wybie­
ra się do Łodzi.

Tach miłosnych.
(Ferri-Pisani: L’amour en Amérjque 
Wyd.: «Les Editions de France,» 

Paryż).
' Pan Ferri-Pisani posiada wsZe'kie zalety 
doskonałego reportera i to reportera bar­
dzo ,,troci'-'rn style“ kreśli więc z natura - 

, u**íera Vi imatograficzny.ii «wie.me z\ - 
Łbs.*rwowanć scenki życia Sądząc z iych 
licznych jegtt spostrzeżeń, należy być náder 
wstrzemięźliwym i przekornym w okazy - 
waniu Amerykankom swoich afektów. 

Przekonał się o tém pan FerritPisani w roz 
mowie z pewną amerykańską przedstawi - 
cielką płci pięknej:

„P-o pięcju minutach chodzenia znaleźli, 
śmy się w g<Jślo zadrzewionej alei, nowo­
jorskiego „Central Parku", zdała od argu­
sowych spojrzeń policemana.

Ze względu na odludny charakter tego 
; ’ kątka oraz na późną stosunkowo godzi­
nę uważałam za właściwe oświadczyć mo­
jej milutkiej Mabel: „Nie ma pani najmniej 
szego powodu się obawiać — jestem dżen­
telmenem“. Odpowiedzią był wybuch śzcze 
reg« śmiechu: „A czegóż to miałabym się 
obawiać?!“"," __  „Wie pani chyba, jakie

i sxaaisíiMsmtsai

no.

Mąż p. S. przeprowadził się więc 
do znajomych i nadal „robił" niebo­
szczyka.

Ale, że to o nieboszczyka łatwiej 
niż o dzieci, których państwo S. mie 
li dwoje, a na dokompletowanie je ­
szcze trojga zamało było czasu więc 
p. S. uznała za jedyne wyjście, „po­
życzenie dzieci od sąsiadów.

Tymczasem p. S. dowiedziawszy 
fię, że jego małżonka za dolary bra 
ta urządza u siabie w gronie mło - 
dzieży istne orgje postanowił... zmar 
twydiwstać. Gdy przyjechał amery 
konin i czule rozmawiał z siostrą o 
jej „wdowiej“ doli —  wszedł pan S. 
i opowiedział o mistyfikacji żony.

Nie pomogły prośby i lamenty, 
hic skutkowały perswazje —  amery 
kanin wyszedł oburzony, nie zosta­
wiając siostrze ani centa!

Jak a  po tem nastąpiła scena mię­
dzy małżonkami domyśleć się ła - 
two!!

Wysiadłszy z taksówki zapłaciła 
szoferowi należność i dopiero na 
klatce schodowej spostrzegła, że po

zostawiła w samochodzie walizkę w 
której znajdowało się futro szenszy 
lowe, sznur pereł, biżuterja 750 doi. 
gotówką i kilka tysięcy złotych. Po 
jechała wnet do wydz. ruchu ulicz­
nego kom. rządu na Daniłowiczows 
ką i zameldowała o swem nieszczęś 
ciu.

W  chwili, kiedy składała meldu­
nek wszedł szofer taksówki 1497 
którą p. Zofja jechała, Ludwik Szu- 
larz, Krochmalna 45 i zwrócił znale 
zioną walizkę z kosztownościami 
Łodzianka obiecała mu dać 50 doi. 
nagrody wpłacając narazie 200 zł. a 
po resztę żeby się zgłosił.

"Ł P i o t r k o w a  i o k o lic y .

E c h a  s p r a w y  o z a jś c ie
p r z e d  k o ś c i o ł e m .

Z powodu braku miejsca w nume 
rze niedzielnym naszego pisma nie 
byliśmy w stanie pomieścić obszer­
niejszego sprawozdania z dalszego 
ciągu procesu o zajście przed koś­
ciołem.

Po zeznaniach świadka Musiały 
nastąpiły zeznania całego szeregu 
osób, które nic nowego do procesu 
nie wniosły.

Po zamknięciu przewodu sądowe­
go wygłosił mowę pprokurator Iz - 
dębski, oskarżający w tej sprawie.

Przedstawiciel Urzędu Prokura - 
torskiego przedewszystkiem przy - 
stąpił do charakterystyki ks. Rosiń 
skiego, uważając, że strony celowo 
starały się uwypuklić tę postać. Za 
czasów niewoli rosyjskiej rząd pro- 
wad?ił specjalną taktykę, którą wła 
śnie podjął również ks. Rosiński — 
jestto typ warchoła zarówno w sto­
sunku do Kurji Biskupiej, jak do 
władz i społeczeństwa. Ksiądz R. 
miał już dwie sprawy w sądzie —  z 
art. 512 i 156. Trafił na grunt podat 
ny, bowiem akcję jego podniosła lu 
dność wiejska pod przewodnictwem 
Kuleszy i Brzywczy,

Przebywali oni we dworze u p. 
Kamienieckiej która była za pozo­
stawieniem ks. R. w Borzykowie.

Z zeznań świadków wypływa ma- 
terjał obciążający Kuleszę i Brzyw- 
czę. Stali oni na czele tłumu przesz 
kadzającego w instalacji .

Św. Sosnkowski mówi o Mielczar 
ku, Filejskim i Wdowińskim.

W obec wyraźnie stwierdzonych 
ekoliczności obciążających proszę o 
karę po 6 miesięcy więzienia dla Ku 
leszy i Brzywczy dla reszty zaś po 
3 miesiące więzienia.

Pierwszą mowę obrończą wygła­
sza mec. Jastrzębski, który podkre­
śla, iż w czasach obecnych autory­
tet Kościoła wymaga, aby pro - 
boszcz wsłuchiwał się bacznie w po 
trzeby swej parafji uwzględniając jej 
życzenia. W  obronie ks. Ros. mece­
nas J .  zaznacza, iż nie można go na 
zywać warchołem, bowiem do dzi -

myśli mogą chodzić po głowie młodego 
człowieka, który znajduje się w takiej po­
rze i miejscu sam na sam z piękną panną!"
— tłumaczyłem dyplomatycznie. — „ Je  - 
steście wszyscy jednakowi — nie potrafi - 
cie zrozumieć, że najbardziej we flircia
i ozmiłowana „gilr“ amerykańska nie da 
nigdy nic ponadto, co z własnej i nieprzy­
muszonej woli dać chce. Nas się nie uwo­
dzi, siłą zaś nikt nie śmie brać — przed 
aktem przemocy broni nas prawodawstwo 
silniej niż przepis o t.zw. „desorderly con- 
duct“. — Czy wde pan, że wystarczy jed - 
nego pańskiego „schocking" spojrzenia na 
mnie i mojej skargi najbliższemu policjan­
towi, by momentalnie pana zaaresztować i 
skazać na minimum 15 dni więzienia?!“ — 
„Ależ każda skarga powinna być poparta 
odpow-iedniemi dowodami rzeczowemi, łub 
zeznaniami naocznych świadków“ ,— pro­
testowałem zdziwiony. „Myli się pan! — 
w konfliktach pomiędzy dwiema płciami 
oskarżycielka zadawalnia się postawieniem 
gołosłownego zarzutu, na mężczyźnie zaś 
leży obowiązek wykazania swojej niewin­
ności“ . ’■— „Słowem, jest się zdanym na 
łaskę i niełaskę kobiecych humorów". — 
„Niewątpliwie! Wyobraźmy sobie, że wpa­
da mi na myśl, wychodząc z parku, a w o -

siaj pozostał on księdzem. Cała spra 
wa została niepomiernie rozdmucha 
ną, gdyż zajście polegało jedynie na 
krzyku i to przeważnie bab.

Drugi bronił mec. Rudnicki, zaz­
naczając, że ubolewać można, iż 
osobnik podobny do księdza R. mo­
że mieć tak silpy wpływ na lud — 
to wielkie dziecko, tak łatwo odpo­
wiadające na najmniejszy odruch 
serca; wobec lak gorącej miłości te­
go ludu dla proboszcza, czyż może 
być mowa o bluznierstwie, chęci 
nieposzanowailia świętości? mec. 

Rudnicki zbija prawnie takie zarzu­
ty, dowodząc, iż dokonano jedynie 
ekscesu. Mec. Rudnicki uważa, iż 
tak doraźna kara jaką było wiezie­
nie aresztowanych furmanką, oto - 
czoną przez policję —  jest już po­
nad miarę surową.

Mec. Kański stwierdza, że tegoro 
dzaju wypadki nie są bynajmniej po 
żądane u nas co przyzna niechybnie 
każdy polak i katolik. Sprawa Kule 
szy jednak jest niezwykle wyolbrzy 
mioną. Sam oskarżony był wówczas 
chłopcem niepełnoletnim i napewno 
nie miał bezpośrednio złego zamia­
ru. Nie jest on wszak agitatorem, 
zjawia się ad hoc w Borzykowie, po 
chodzi z rodziny zacnej, przyjechał 
do Pągowa na imieniny p. Kamie - 
nieckiej 16 października, a szemra­
nia rozpoczęły się już w dniu 16 
października. Do kościoła poszedł 
w niedzielę, jako dobry katolik i do 
stał się w sprawę, jak Piłat w credo.

Zeznania świadków stwierdzają 
jednak, że ksiądz R. polityką się nie 
zajmował, był jako ksiądz i czło - 
wiek bez zarzutu, pracował dla pa­
rafji nader intensywnie, ponieważ 
stary proboszcz złożony był ciężką 
niemocą. Nie można tedy dziwić się 
że parafianie pragnęli go zatrzymać. 
Zeznano, że Kulesza nawet uspaka­
jał tłum Mec. Kański uzasadnia pra 
wną stronę kwestji poczem, zazna­
cza, że od wyroku zależy cała przy­
szłość tego młodego człowieka, któ-

lać policjanta i wymówić jedno tylko sło - 
wo, wskazując mu pana: ,,Assault“ (Gwałt) 
— by zamknąć pana w więzieniu. — Hola, 
droga miss Mabel, w każdym kraju czło - 
wiek może bronić się podczas rozpraw są­
dowych!“ , — zauważyłem z odcieniem nie 
dowierzania; — Zażądałbym ekspertyzy 
medycznej, która ustaliłaby, że nie naru­
szyłem pani dziewictwa “ . —„To dostał­
by pan 5 lat więzienia za nieudały gwałt 
(„useless assault“ ), gdyż u d a ł y  opłaca 
się znacznie cięższą karą. — No dobrze, h 
jeśli obie strony są pełnoletnie — on bez 
żenny, ona niezamężna — i wszystko dzie­
je się bez użycia sity? — „Naiwny czło­
wieku! A jakżeż pan udowodni, że ona 
godziła się naprawdę dobrowolnie?“ — 
A fakt spędzenia wspólnie całej nocy w 
jednym pokoju hotelowym?“ . — „ la k i 
fakt wystarcza, by unieszczęśliwić mężczy 
znę na całe życie, gdyż wówczas wchodzi 
w grę prawo o „wife of common law'. Re­
jestr hotelowy, zawierający wszelkie dane 
informacyjne i poświadczone przez władze 
policyjne, stwarza nierozerwalny węzeł 
pomiędzy panem a pańską przygodną to - 
warzyszką jednej chociażby nocy. Zdoby - 
wa ona tem samem prawa i przywileje mor 
ganatycznej małżonki, będzie pan uważany

za ojca jej dziecka urodzonego w pięć lat 
nawet po rozstaniu się. Grozi panu wię­
zienie za nietroszczenie się o utrzymaniu 
(,,non-support‘), za opuszczenie rodziny 
(,(Family desertion, za okrucieństka moral 
ne („moral cruelty’) etc. Prawo „matrimo­
nial promess’ wchodzi automatycznie w si­
łę, a odszkodowania z tego tytułu zrujno­
wały niejednego bogatego czł.w ieka. Jeśli 
zaś, na domiar złego, wynajął pan ów po­
kój hotelowy w New-Jersey, przedmieściu 
Ncw-Yorku, lecz położonem poza obrębem 
stanu New-York, wówczas wykroczył pan 
przeciwko straszliwemu prawu o białych 
niewolnicach („Wbite slave law ) i może pan 
za niemoralne uwodzenie kobiet z innego 
stanu dostać 20 lat ciężkich robót’... — 
„Droga Mabel, czy istnieją wobec tego A- 
merykanie, na tyle lekkomyślni, by utrzy­
mywać z wami pozamałżeńskie stosunki mi 
losne?’, zapytałem przerażony. „Oczywiś - 
cie zdarza się to rzadko. A zresztą, nie 
warto wcale ryzykować, skoro flirt posiada 
u nas tak bardzo szeroką skalę... znacznie 
mniej niebezpiecznych możliwości... Praw­
da?’, zapytała A'abcl. wyciągają: ku mnie 
swoje piękne usteczka. Zauadto głęboki 
utkwiły mi w pamięci wszelkie prawi, by 
odczuć słodycz jej pocałunku'.



ZAWIADOMIENIE O OTWARCIU:

S a lo n  m ó d
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pi.„SZYK W I E D E Ń S K I “
został otwarty

w Piotrkowie Tryb. Aleja 3-go Maja 17 Il-gie piętro

Posiada stale na składzie najnowsze modele wiedeńskie.

CENV PRZVSTEPNE. |=

ry wszak odsiedział, już 8 dni aresz
tu.

Mec. Różycki uważa, iż akcja 
obrony w tym procesie jest wspólną 
p n ie  waż wszyscy muszą zwaJczać 
kwalifikację, jaka została zastoso - 
waną przez Urząd Prokuratorski.

I o jaanem i treściwem uzasadnie­
niu punktów prawnych mec. Różyc­
ki przypomina jakim szacunkiem 
odznaczali się Kulesza i Brzywcza, 

tórzy przed księdzom Krajewskim 
stanęli na baczność, zjawili się oni 
vve wsi dopiero wówczas, gdy cała 
akcja pyła już zorganizowaną, gdy 
Kościół był naładowany tłumem. Tu 
należy sobie przypomnieć, że kiedy 
biskup zadecydował o przeniesie - 
mu ks. Ros., postawa parafian wpły 
nęia na zmianę decyzji, tłum więc

miał prawo czuć się na sile przepro 
wadzania swych postulatów. Ta 
zmiana decyzji Kurji Biskupiej roz­
zuchwaliła poprostu tłum i do eksce 
sów nic potrzeba już było żadnych 
inspiracji.

Wprost przeciwnie ludzie ci uspa 
kajali tłum, panowali nad1 nimi, gdy 
by ich nie było, gdyby baba rzuciła 
mocniejsze słowo, kto wie, czem 
i.kończyłaby się cała historja. Mec. 
Różycki prosi o uniewinienie swego 
'dijenta przypominając, że odsie - 
dział on już dwa dni aresztu.

rezultacie, jak już pisaliśmy 
Bi zywczy i Kulesza zostali skazani 
po dwa miesiące aresztu a inni zaś 
po i miesiącu aresztu. Wypartowie 
zostali uniewinnieni.

PO W . K A S A  C H O R YC H  w  T O M A SZ O W IE -M A Z .

KOMUNIKAT.
Podaje się do wiadomości wszystkim członkom Pow. 

Kasy Chorych w Tomaszowie, że Kasa zawarła umowę 
z aptekami w Tomaszowie, które wydają leki członkom 
Kasy bezpłatnie w czasie kiedy apteka kasowa jest n i e- 
c z y n n a .

W . W C I S Ł O
K om isarz  Rządowy.

12175

¡uch poi.iyczny w powiecie piotrkowskim.
W miesiącu bieżącym' odbyło się burzli­

we zebranie członków PPS. lewicy w P io ­
trkowie. Ja k  się dowiadujemy powsta! roz 
łam w miejscowej organizacji na tle sto­
sunku do obecnego rządu. We wsi Kocisze 
gm. Bujny Szlacheckie odbyło się zebranie 
Stronnictwa Chłopskiego przy udziale 300

osób. PSL. „Piast" utworzyła w Piotrko - 
y ■£ przy ul. Słowackiego 8, sekretarjat, na 
*. ele którego stoi b. poseł Aleksander Fi­
jałkowski.

W Wolborzu odbył się pod golem nie - 
bem wiec, na którym przemawiał delegat 
warszawski p, Stefan Sosnowski.

TmemirjsassaaaaaB usa-, ¿■nastiurm-j--', ¿a

K R O N I  H A
Wtorek Saturnina 

¿«»ros Andrzeja A post.
. W icííú Ú ISO.•'«!*; 7 03 .

listopad, 2a;h5dc ü 40.

Ogóirfa*
Ściąganie zaległości z dzierżaw ma­

jątków państwowych.
Ostatnie mokre iata i cz<ęsciowy 

nieurodzaj spowodowały powstanie 
zi:..cznych zaległości w opłacaniu 
czynszów przez dzierżawców mająt- 
a ó w  paxistwowych.

uwzględniając ciężkie warunki go 
¿.podarcze, wiadze stosowały dotąd 
uiJeko idące ulgi i wyrozumiałość, 
i omeważ jednak, roku obecnego nie. 
¡nożna uważać ¿a nieurodzajny, a  
dzierżawcy państwowi w oczekiwa­
niu wiosennej zwyżki cen nie realizu 
ją zbiorów i nie regulują w dostatecz 
nej mierze swoich zobowiązań wzglę 
dem skarbu państwa, właściwe wła­
dze postanowiły przystąpić do ener­
gicznego ściągania należności z zasto 
sowaniem wszelkich środków aż do 
sądowego rozwiązania umów i eks­
misji z majątków włącznie.

Odznaczenie zasłużonego obywatela
Rada miejska m. Ciechocinka na­

dała dyplom honorowego obywate­
la miasta b. dyrektorowi zakładu 
zdrojowego, p. Marjanowi Raczyń - 
skiemu. Je s t  to już drugi dyplom ho­
norowego obywatela m. Ciechocin - 
kti. Pierwszy nadano przed niedaw­
nym czasem Marszałkowi Piłsudskie 
mu.

Projekt wzmożenia ruchu budowla­
nego.

Komisja opinjodawcza pracy przy 
prezesie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów na ostatniem posiedzeniu 
wypowiedziała się zasadniczo za 
wnioskiem ministerstwa robót pu - 
blicznyeh w sprawie wzmożenia ru­
chu budowlano - mieszkaniowego i 
zgromadzenia odpowiednich na ten 
cel funduszów. Obszerny wniosek, 
pozta znacznemi ulgami przewozowe 
mi dla materjałów budowlanych, 
przewiduje między innemi podniesie 
nie dotychczasowych stawek podat­
ku od nieruchomości z 7 na 28 proc. 
przyazem dochody z tego podatku 
miałyby służyć między innemi na o-

procentowanie kapitałów zagranicz­
nych, któreby wpłynęły do Polski 
względnie zostały zaciągnięte zagra 
nicą na cele budowy domów miesz- 
kainych.

vV zasadzie komisja opinjodawcza 
pracy, piojekt zaakceptowała, propo 
nują: jedynie w pewnych punJktach 
nieznaczne modyfikacje.

Cały projekt wkrótce rozpatrywa­
ny będzie przez Radę Ministrów.

świadectwa przemysłowe na rok 1928.
10 proc. dodatek do patentów będzie po­

bierany.

Władzo skaibowe komunikują, że termin 
• bywania świadeqtw przemysłowych i kart 

rejestracyjnych na rok 1928 upływn w koń 
-.i gnidnia i njo będzie przedłużony. Po 

m terminie władze skarbowo przeprowa 
ds lustrację przedsiębiorstw handlowych.

Właściciele przedsiębiorstw handlowych, 
któiZ) w okreilunym terminie nie wykupi-

SaaEEEEEEEEBF  ̂
? SKŁAD fl PTECZN V *
!  PIH P80GŚRS81E60
T  W  P IO T R K O W IE  

ul. PiSsudsfiiego 23.
vis à vis Kasy Chorych. 

P O L E C A :  Perfumy, wody ko- 
------- ■-■= lońskie, mydła, pu­

dry, kremy krajów, i zagr. Tran 
leczniczy, zioła, wody natur., pre- 
zerwatywy .,011a“, „Venus"; inne

a  C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

É 0 S S H B S 0 0 H S 0 H È
Zakazana Dzielnica 

Algieru.

li świadectw, pociągani będą do odpowie, 
dzialności karnej na zasadzie a r t  98 ust.
0 podatku przemysłowym. Do ceny świa - 
dectw doliczany będzie 10 proc. dodatek, 
który obowiązywać miał, jak wiadomo, do
1 stycznia J928 roku. Dodatek ten jednak 
pobierany będzie również i w roku 1928, a 
odnośne rozporządzenie w tej sprawie o . 
trzymają władze skarbowe w najbliższych 
dniach. Do opłat tych doliczane są rów - 
nież dodatki na utrzymanie fzb Przemysło­
wo-Handlowych.

Służba wojskowa półtoraroczna.

Powtarzają się wypadki, że osoby w 
wieku poborowym, które na podstawie sta 
rej ustawy uzyskały prawo do jednorocz - 
nej służby wojskowej, korzystając z cenzu 
s-u naukowego, zgłaszają obecnie podania 
do władz wojskowych o przyznanie im ulg 
w formie prawa do półtorarocznej służby 
na podstawie nowej ustawy wojskowej.

Wobec tego władze wojskowe wyjaśniły, 
że o ile ci poborowi nie korzystali w swo 
rm czasie z uzyskanego prawa i nie  odbyli 
służby wojskowej, a według nowej ustawy 
praw tych nie nabywają, podania ich nie 
zostają uwzględnione i poborowi tacy słu­
żyć będą normalnie w wojsku.

Ł ó d z k a .
Bezpłatne blankiety telegraficzne.

Urząd pocztowy w Łodzi komunikuje, że 
z dniem 1 grudnia blankiety nadawcze dla 
depesz, na któryeh nadawcy wypisują 
tekst telegramów — wydawane będą bez- 
piatnie. Zarządzenie to pozostaje w związ­
ku ze zmianą taryfy telegraficznej.

Nowy wydział w urzędzie woj.

Urząd wojewódzki otrzymał okólnik mi- 
nistra Sklndkowskiego w sprawie nawią­
zania nici łączącej ' młodą administrację 
naszą z administraerją dawnej Rzeczypospo 
1’tei, co da się osiągnąć przedewszystkiem 
przez ożywienie postaci polskich działaczy 
państwowych i wybitnych polskich urzęd 
Pików, (l również przez pomnożenie ubo -  
giej dotychczas literatury z zakresu histo- 
r,i polskiej administracji.

W tym celu wyznaczony zostanie w u- 
rzędzie wojewódzkim specjalny urzędnik, 

który niezależnie od swych funkcji urzę - 
dowych zajmie się pobieraniem materja- 
iow dotyczących dawnej administracji poi 
skiej i utrzymywać będzie kontakt w tych 
sprawach z ministerstwem spraw'we wnętrz 
nych, z instytucjami naukowemi i osobami, 
któreby podjęły pracę historyczną w tej 
dziedzinie.

T  o m a s z o w s k a .
Przed wyborami do Izby 

Rzemieślniczej.
Zebranie w Związku rzemieślników 

chrześcijan.

Onegdaj, o godz. 2 po poł., odbyła się w 
lokalu Związku Rzemieślnitów Chrzęści - 
jan ogólne zebranie członków w sprawie 
wyboru członków do Izby Rzemieślniczej. 
Posiedzenie zagaił prezes Związku p. Kazi­

mierz Michalski, który w gorących słowach 
podkreślił znaczenie silnego organizowani* 
się oraz odpowiedniego współudziału w Ii- 
bach Rzemieślniczych..

Na przewodniczącego powołano p.  Ilde­
fonsa Wiśniewskiego, na sekretarza p. Ko 
walskiego, na assesorów pp. B e d n a rsk ie j 
Sochę j  Majchrowskiego.

Na zebraniu wybrano komitet agitacyjny 
oraz uchwalono zaciągnąć w Banku Roi - 
nym pożyczkę dla Stowarzyszenia w wyso­
kości 2,000 zł. na kupno aparatu radjow*- 
go dla Związku. Do komisji podatkowej po 
datku obrotowego wybrano 6 członków o- 
raz ich zastępców.

Na zebraniu było obecnych około 200 
członków — rzemieślników.

Stan bezrobocia w Tomaszowie.

Według ostatnich obliczeń Ekspozytury 
Państwowego Urzędu Pq/trednictwa Pracy 
w T .maszowie, w okresie od 19-25-9 br. 
ogólna ilość bezrobotnych w Tomaszowi® 
wynosiła 1230 osób, z czega na przemyj 
metalowy przypada 35 bezrobotnych, włó- 
kienniczy —  300, budowlany — 45, pozo* 
stałych wykwalifikowanych — 125, niewy 
kwalifikowanych — 620, pracowników u- 
myślowych — 105. W porównaniu ze sta­
nem bezrobocia w okresie od 1 2 .lt 
18-1J br. ilość bezrobotnych zwiększyła »*< 
o 40 osób, przeważnie skutkiem tikończo - 
nia lub też zaprzestania sezonowych ro­
bót budowlanych. Tomaszowskie firmy z^ol 
niły 7 0  robotników, przyjęły zaś do pracy 
30. W okresie sprawozdawczym remanent 
uprawnionych do zasiłków wynosił 477 o- 
sób, z czego 189 bezrobotnych korzystało 
z zar.ilków ustawowych z Funduszu Bezro­
bocia , 288 zaś z zapomóg doraźnych pań­
stwowych. W ciągu tygodnia sprawozda^ 
czego skierowano 3 kandydatów na włas­
ne wolne miejsca. Remanent wulnych 
u:iejsc w ewidencjj Ekspozytury w y n o s ił 

43. Remanent bezrobotnych, zarejestrowa ' 
nych w  Ekupceytorze wynosił 1113 bezro­
botnych, w tem 734 mężczyzn i 379 kobiet-

„DOM W ARJATÓ W “ w Piotrko '  
wie i w Tomaszowie.

Dowcipna krotochwila pióra Karo 
la Laufsa p.t. „Dom warjatów“ cie­
szyła się niezwykłem powodzenie^1 
na deskach scenicznych w sali im. Ki 
lińskiego.

Koło amatorskie oficerów 25 p.p- 
wykazaio wówczas nadzwyczaj sta­
ranną p ;acę i duże uzdolnienie po- 
szczególnych amatorów.

Ja k  dowiadujemy się krotochwi - 
la ta saostanie odegraną w tych dniach 
w Tomaszowie, wkrótce zaś na usil­
ne prośby i publiczności i będzie P ° ' 
wiór zoną w Piotrkowie.

Grad i żyto.

Edmund Goździk, zam. we wsi Cekaaów 
gm, Łazisko dzierżawi parę morgów zletni 
przy Ujezdzkiej Szosie 22. Zebrawszy la - 
tem żyto, przystąpił obecnie do młócenia 
Po wymłóeeniu części żyta zostawił je nie- 
oczyszczane w ilości około 2 metrów n* 
klepisku w itodole. W nocy z dn. 26 na 2? 
bm. nieznani sprawcy dostali sj,ę do sto­
doły, zapakowali wspomniane żyto w 2 
worki, należące do Goździka i udali się ^worm, naiezące ao Uozdzika i udali się w

^ ^ G ® S t ^ S * ^ S i 3 ! a 9 6 S ^ S i S a 9 e S ^ < ^ ^  kierunku kolei, jak wskazywały ślady na
**n rrn. *  s* « . mm. _  —  —- — ---------------------  śniegu.

Goździk zameldował o powyższem poli­
cji, która po przeprowadzeniu dochodzenia 
wykryła jednego ze sprawców kradzieży- 
Okazał się nim Jan  Grad, zam. przy ul. G< 
siej 12, u którego podczas przeprowadze­
nia rewizji znaleziono w mieszkaniu dużą v  
lość plewów oraz 2 worki, które zginęły 
Goździkowi. Wprawdzie Grad tłomaczył 
że plewy przyniosły do mieszkania dzieci 
dla zabawy, jednakże mając oczywiste do 
wody winny Grada również i z zeznań świad 
ków, policja go aresztowała i przesłała do 
dyspozycji Sądu Pokoju w miejscu-

----------------- ----------

Z A K Ł A D  2 IG A R M IS T R Z O W S K I  |

K. KRYG IER  i
w Piotrkowie,

Ul. LE G JONÓW Nr. 5.

G W A R A N C JA  
2 L E T N IA . GWARANCJA 

2 LETNIA

Posiada na składzie duży wybór biżuterji i zegarków.
, 5n7r w* z«,l‘ ' e obstalunki w zakrei tegarmlstrzowstwa I lu-
12076 bilerstwa wchodzące, jako też I wszelką reperację maszyn biurowych
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Piotrków,

Alei« 3-g° Maja U.
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O d p o n i e d z i a ł k u  28 l i s t o p a d a  i d n i  n a s t ę p n y c h .  
W IELKA SENSACJA SEZONU!

K R W A W E  MILJONY
Wielki dram at salonowo-sensacyjny w 10 aktach.

w roli głównej Richard TALMADGE W roli głównej

N r t  S C E N I E !’ i *  ---- r = ' ------ N A  S C E N I E !
T e a tr  A r ty s ty c z n o -L ite ra c k i pod d y re k c ją  S. Ś l i w i ń s k i e g o  

p. Noskow ska-Sliw ińska P a n i je s t  ja k  k w ia t M im ozy...
Rybaczewska N o w o m o d n e  o ś w i a d c z y n y
Czekielewska C h i m b o r a s s o
Winiarska T a n i e c  a n g ie ls k i
Misiewicz R z e c z y  w e s o ł e
Lenczewski C o n f e r e n c i e r

_PA~ OOBRAKOC Sketch w 1 ak. z udziałem całego zespołnq mau i»jbłje»— — —— — — — — — —

K I N O - T E A T R

APOLLO
PLAC TARGOWY

I»
ft

Od 29 i dni następnych:
Film najnowszej produkcji na rok 1928.

JE J DROGA do SZCZĘŚCIA
dramat erotyczny w 8 akt. Reżyseria: Feliksa B zs  h’a.
W rolach głównych: L u c y  D o r a i n e ,  C o n r a d  V e id t

NA SCEN IE! NA SC EN IE!
Pożegnalne występy Zrzeszenia Artystów' Scen Polsk;ch 

JANUSZA SZYNDLERA f TAM ARY GORŁÓW NY.
1) Ukraiński taniec. 2) IWONKA podpuri humorystyczne, 3) Parodja 
<Markity» nieznane potąd słow a. 4) «Antek z Bugaja« monolog ze śpie­
wami, b) Polka, ojra... ojra... ze śpiewami wykonana przez Damarę 
Gorlównę i Janosza Szyndlera. 6. Jedziem... jedziem... jedziem... w dal... 
______Pożegnalny finał... i inne?.. Humor... i jeszcze raz Humor...

Znany z kilkoletniej pracy w Piotrkowie

F R Y Z J E R  D A M S K I p .  WACŁAW
od dnia 24 listopada rb. p r a c u j e  w  m o i m  z a k ł a d z i e .
Polecając się Sz. Paniom pozostaję z poważaniem

st. K A C Z Y Ń S K I  fryzjer
12158 Kaliska 12.

I
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WYCHODZI 30 LAT PISMO CODZIENNE

„KURJER POLSKI”
Niezależny organ, poświęcony sprawom przemysłu i handlu 

Bogaty dział polityczny, literacki i sportowy.

ssisasieesasEcsAs:

Piotrkowska.
ś. t  P-

Konrad Krajewski
Wspomnienie pośmiertne.

W dniu 26 bm. zmarł nagle w Piotrko­
wie Jakó b  Konrad Krajewski, człowiek 
szlachetnego serca i nieprzeciętnego u -
tnysłu.

Ś.p. Krajewski od trzydziestu paru lat 
Pracował w Urzędzie Pocztowo - Tele - 
graficznym, piastując kolejno różne sta - 
nowiska ostatnio zaś sprawiał czynności 
głównego kasjera i pod koniec życia obo­
wiązki kontrolera telegrafu. Usposobienia 
nadzwyczaj czynnego, był członkiem wielu 
instytucji społecznych, między innemi in­
teresował się żywo sprawami harcerstwa.

Redakcja naszego pisma straciła w nim 
również dzielnego współpracownika, któ­

ry swe nader popularne prace, drukowane 
na lamach ,,Głosu Tryb.', podpisywał pse­
udonimem Kr.

Bardzo łubiany przez towarzyszy pra­
cy piastował ostatnio godność prezesa 

miejscowego Kola Pracowników Poczty, 
lelegr. i Telefonów.

Zmarły w dniu 26 bm. pracował jak 
zwykle w biurze, poszedł do domu, gdzie 
W kilka minut ducha wyzionął z powodu 

anewryzmu serca. Przybyły ntychmiast 
Ukarz dr. Truszkowski, stwierdził już tyl­
ko śmierć.

Zmarły osierocił córkę, pracowniczkę 
Telefonów.

Cześć jego pamięci!

5 dni.
Jeszcze tylko 5 dni po­

zostało do zamknięcia ter­
minu przyjmowania zgło­
szeń kandydatek do kon­
kursu na najpiękniejszą 
Piotrkowiankę.

Czy pani zapisała się?
propaganda przeciwgruż -

LICZĄ.
W  czasie od dnia 1 do dinia 10 gru 

jjnia rb. na terenie całej Rzczypospo 
lltej odbędzie się wzmożona propa 
Sanda. walki z gruźlicą w jak naj - 
szerszym zakresie.

Celem omówieni'a szczegółów w 
sprawie odbędzie się w dniu dzi- 

Sle)szym zebranie Zarządu miejsco­
wego Towarzystwa Przeciwgruźlicze 
$o o godzinie 6.30 w sali obrad1 rady 
Miejskiej w Magistracie.

PODANIA NA BROŃ.
Ubliża się termin składania podań 

.̂a broń, których termin niezadługo 
kończy.

v̂ .Ciai!iai Przyjm ow ane będą w Sta - 
grudniu i styczniu, przy-

czem władze uprzedzają, że po upły 
wie tego terminu każda osoba posia 
dająca broń bezi świeżego pozwole­
nia, będzie pociągnięta do surowej 
odpowiedzialności sądowej.

BENEFIS „MASKI“
W  dniu dzisiejszym odbędzie się 

w kino - teatrze „Czary" benefis za­
służonych artystów zespołu „Maska“ 
Teatr ten cieszył się w mieścije na- 
szem dużem powodzeniem na które 
złożyły się poszczególni utalentowa 
ni odtwórcy, jak i oryginalne utwory 
oraz nadzwyczaj staranne i efektów 
ne dekoracje.

Niezawodnie bywalcy „Czarów" 
skorzystają z nadarzającej się im o- 
kazji i szczelnie zapełnioną salą za 
dokumentują swą sympatję dla 
„Maski".

KOM ISJA SANITARNA.

W dniu wczorajszym lotna komisja san - 
tarna w składzie lekarza powiat, dr. Lipiń 
skjego, referenta Magistratu Stępnia oraz 
przedstawiciela policji Hegebalda zwiedzi­
ła szereg posesji w różnych dzielnicach na 
szego miasta, stwierdzając, iż stałe kon - 
trole tak organów samorządowych miej - 
skjch, jak policji, odnoszą minimalny sku­
tek: we wszystkich zbadanych . posesjach 
znaleziono fatalny stan sanitarny co świad 
czy o braku elementarnych zasad kultury
i hygjeny. W rezultacie komisja wystąpiła 
do starostwa z wnioskiem o ukaranie: Sury 
Goldstein, Legjonów 18 — grzywną w wy 
sokości 50 zł., Wjtolda Sawickiego, Je ro ­
zolimska 59 — 10 zł., Wł. Trajdos, Jerozo­
limska 67— 10 zł.; Sąc}ńskiego 15. Mordki 
Szytenberga [ Jakuba Sztybla, Jerozolim ­

ska 33 — 50 zł.
Lejba Dłużnowskiego, StarowarszaWska 24 .
— 100 zł.; Fiszla Malca, Staro warszawska 
25 — 50 zł.; Fiszla Fajfla, St. Warszawska 
23 — 25 zł.; Grunsteina Narutowicza 6, —
15 złotych.

Nadto komisja stwierdziła, że właściciel 
fabryki cukrów przy ul. Zamurowej 2, Icek 
Lewengrub, używa do zawijania cukierków 
opakowania bez firmy, wobec czego komi 
sja skonfiskowała 13 klg. cukierków, któ 
r i  zostały odesłane do analizy do Państw. 
Urzędu badania żywności j  prod. liżyt. w 
Łodzi. Jednocześnie komisia zwiedziła kil 
ka piekarń, gdzie znaleziono stan bez po­

równania gorszy, aniżelj przed kilkoma 
dniami. Najwidoczniej piekarze owi nie spo 
di icwali się w tak szybkim czasie ponownej 
kontrc-li. Wobec powyższego komisja postą 
nowiła poddać rewizji swe J oprzednie u- 
chwaly co do utrzymania tych piekarń do 
dnia 1 7 28 r. lub pozostawienia ich na sta 
łe. Komisja postanowiła wystąpić do władz 
sądowych o bezwłoczne zamknięcie tych 
piekarń. Na podstawie dotychczasowego 
doświadczenia przekonano się, że najrady- 
kalniejszym środkiem do utrzymania po - 
rządku pod względem sanitarnym jest zam 
knięcie przedsiębiorstwa.

Kronika sądowa.
Fałszerze mleka przed sądem.

Fatalne skutki fałszowania najprostszych 
produktów spożywczych, lub też zupełna 
ich bezpożytcczność wskutek podrabiania 
zmusiły władze nasze do energicznego za­
jęcia się tą żywotną sprawą. W krótce i w 
Piotrkowie został powołany specjalny kon 
troler, w zakres obowiązków którego we­
szło bianie próbek produktów do analizy.

W rezultacie wytoczono już cały szereg 
spraw amatcirom łatwego zarobku. Dwie z 
takich spraw miały w tych dniach epilog 
swój w Sądzie Pokoju: Józef Nowak wieś 
Karlin za sprzedaż odtłuszczonego mleka 
został skazany na 50 zł. grzywny lub 7 dni 
aresztu, oraz Katarzyna Mastalerz ze wsi 
Wólka Rokszycka — na 10 zł. grzywny lub
2 dni aresztu.

Nieurzeczywistniona sielanka.
Stanisław Cieślak mieszka przy szosie 

Wclbctrskiej Nr. 38 w domu niejakiej fran  
kiewiczowej. Lokator ze swego locum jest 
najzupełniej zadowolony, bo i powietrza 
świeżego coś niecoś łyknie, i na trawkę zie 
leną, oczywiście latem, zerknie i krowy z 
pastwisk wracające zobaczy. Prawie jak na 
wsi. Niestety ta właśnie skąd inąd szczęśli 
wa konjunktura sprawiła, że pani Frankie- 
wiczowa, oceniając należycie piękne sie - 
lankowe tło swej posesji, postanowiła ją 
wynająć letnikom... ile-że tacy argumentem 
brzęczącym mogą zyskać względy gosposi.

Tandem tedy, wziąwszy się energicznie 
pod boki, poleciała pani Frankiewiczowa 
do ,,Likatora", i tam mu dokumentnie wy 
łożyła meritum sprawy. Ale „likator" nie 
w ciemię bity — nie rokował żadnych na­
dziei. Energiczna pani za szaflik garścią u- 
jęła i odrobinkę zdemolowała mieszkanie, 
wybijając szyby i drzwi.

Sad skazał Frankiewiczową na 30 zł. 
grzywny lub 5 dni aresztu.

Z  p r a s y .
Feliks Brodowski. Liote. Nowele. Bibljote- 
ka Domu Polskiego 1927 r. Tom 87. Cena 

95 groszy.
Takie nowele jak: Liote, Pani Łopuszyna 

Tomasz Sitek, Obok zaułka, Paluchowie, 
Pieśń, Opowieść druga, Szklany dzwon, W 
piwnicy — to prawdziwe perełki literac­
kie.

Nazwisko Brodowskiego jest zaszczytnie 
znane polskiej literaturze. Tęgi prozaik po 
trafi dać tyle czaru słowa polskiego i tak 
podpatrzyć życie w swoich nowelach, iż 
nie wiadomo co więcej podziwiać: liryzm 
słowa, czy artyzm tematu.

Najlepiej scharakteryzować można ten

S P Ó Ł D Z IE L N IA L U D O W E  S P Ó E D Z I E L -  
C ZETOW .W YDñW NICZE

P O L E C A :  ---------- =¡1 I] {} H §0 P 1 F zaopatrzoną w bogaty wybór p:sm najnowszych 
U H U li H 11 l! I L kroi, oraz maszyny pospieszne i ilustracyjne wy- 

, konująeą dzienniki, czasopisma, dzieła, oraz wsrel- 
kieao rodzaiu druki bankowe i kupieckie 
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miły tomik własnemi słowami autora, wy- 
jętemi z noweli „Pani Łopuszyna": „Kiedyś 
w lesie, na wzgórzu słonecznem, porośnię- 
tera dębiną, zaleciał mnie leciuchny a dziw 
nie miły zapach. Długo nie mogłem dojść, 
skąd pochodzi. A to pachniały pod rozło- 
żyslvm, niskim krzakiem dębiny ukryte, 
drobne, białe gwoździki leśne, rosnące na 
krótkich łodyżkach. Miłe kwiateczki! Są 
takie same —  skromne i trudne do odna­
lezienia, a delikatnie pachnące i śród dusz 
ludzkich. Nie dajcie im zaginąć!"

Takie są i te nowele, — nie dajcie im za 
ginąć.

Kultura ciała.
Nr. 5-ty miesięcznika „Kultura 

Ciała“ (Tow. Wyd. Bluszcz", W ar - 
szawa, Krak. Przedm. 99), świadczy 
wymownie, że pismo to bynajmniej 
nie jest luksusowym dodatkiem w 
życiu kobiet, które cały swój czas 
mogą poświęcać pielęgnowaniu uro­
dy. Oparte na racjonalnych nauko - 
wych podstawach, ściśle uwzględnia 
jące dzisiejsze warunki, jest nieza - 
stąpione dla każdlej kobiety chcącej 
jaknajdłużej korzystać z walorów 
młodości. Artykuł pierwszy zawiera 
fachowe studjum dra Mościckiego 
„Zniekształcenie nogi" wada wypły­
wająca najczęściej z nieumiejętnie 
dobranego obuwia. Dalej mamy cie­
kawy artykuł znanej artystki Z. Mo­
drzewskiej „Sztuka malowania twa­
rzy“. Janina Miecz.yńska dzieli się z 
czytelniczkami rozważaniami na te - 
mat tak aktualnej dziś rytmiki i  plas 
tyki w artykule pt. „Rytm i piękno 
ruchu” prawdziwa radość życia" Dr. 
J .  Świtelska podaje szereg wyczer - 
pujących środków na slnctectzne 
zwalczanie zmarszczek. W  „kostju- 
rnach sportowych na zimę" p. W eil 
gromadzi szereg szczegółów racja - 
nalnego i estetycznego ubrania do 
sportów zimowych. Dr. Mozołowski 
w artvkule „Pielęgnacja nogi" kreśli 
przepisy mające na celu nabycie i u- 
trzymanie piękności linji i skóry nóg. 
Szereg drobiazgów uzupełnia licz - 
nie ilustrowany zdjęciami i winieta­
mi Norblina numer tego niezwykle 
użytecznego czasopisma.

BLUSZCZ.
„Bluszcz" Warszawa, Krak. Przed 

mieście 99 przynosi urozmaicony i 
pożyteczny m aterjał dla rodziców1 i 
wychowańców oraz ładne opowia - 
danie „Emocja M atki". Artykuł o 
Straszeniu dzieci i jego złych skut­
kach" wykazuje szereg odmian te­
go z gruntu niepedagogicznego choć 
tak rozpowszechnionego środka. L. 
Gerłachowej „Kłamstwo a wyobraź 
nia dziecka" uczy odróżniać rodza­
je szkodliwego i niewinnego kłam­
stwa. Dr. M. Biecłder poświęca du­
żo uwagi „higienicznemu łóżeczku 
dziecinnemu“ Dr. E. Pieracka wy - 
kazuje zgubne skutki alkoholu dla 
organizmu matki i dziecka. Rewizja 
z książki Br. Duchowicza „Napoje 
Alkoholowe" i wpływ na duszę i cia 
ło człowieka" jest aktualnem echem 
Zjazdu przeciwalkoholowego. Opo - 
wiadanie „Dotrzymujmy słowa" po­
daje ciekawy fakt z życia dzieci 
gdzie słowność odlgrywa ważną rolę.
W  dziale praktycznym obok modeli 
ubranek dziecinnych i robót szydeł 
k.owych, zwraca uwagę śliczna za - 
bawka z kasztanów Smok, bardzo 
łatwo do wykonania przez dzieci. Fa 
chowe wyczerpujące odpowiedzi re­
dakcji oraz śliczny wiersz Żenatowi 
cza — Szczepańskie; uzupełniają nu 
mer.

Zakazana Dzielnica 
Algieru.
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Zamęt i chaos na Litwie.
Próby przewrotu politycznego. — Ultimatum wojskowe 
do Waldemarasa.—Posłowie zagr. opuszczają Kowno.— 
Żądanie ustąpienia obecnego rządu, a utworzenia rządu 
koalicyjnego. — Masowe aresztowania na Litwie. — 

Mobilizacja wojska na pograniczu.
W  sobotę 26 bm. rozpoczęły się na Litwie wystąpienia przeciwko 

rządowi i polityce Waldemarasa. Do opozycji prócz cywilnych przystą­
pili i wojskowi. Jak a  sytuacja właściwie panuje na Litwie trudno od­
gadnąć, faktem jednak jest, że Waldemaras chwycił się środków repre­
syjnych, aby się utrzymać u steru władzy. Ostatnie depesze donoszą 
co następuje:
KOWNO 28-11. W czoraj późnym wieczorem paitje litewskie wraz z 
całym szeregiem wybitnych oficerów armji litewskiej wystosowały ulti 
matum do rządu Waldemarasa, w k t ' rem domagają się natychmiastowe­
go podania się do dymisji. W mem ljale tym domagają się utworzenia 
natychmiast rządu koalicyjnego.
KOWNO 28-11. Prasa litewska notuje.z wielkiem zaniepokojeniem fakt,

. że posłowie angielski i francuski opuścili Kowno udając się do Wilna. 
RYGA  28-11. Poseł litewski w Moskwie przybył do Kowna i oświadczyły 
że Sowiety mimo, że wysłały notę do Polski nie będlą nigdy miesziały 

.się do konfliktu polsko - litewskiego nawet gdyby konflikt ten przybrał 
charakter zbrojnej rozprawy. W  tyc'i dniach przyi:[ył do Kowna również 
attache wojskowy1' państw bałtyckich i prowadzi rozmowy z litewskimi 
oficerami i rządem Waldemarasa.
BERLIN 28-11. Dzisiejsze poranne dz ienniki berlińskie podają depesze 
własnych korespondentów z Kowna:) tem, że Litwa wycofała wszystkich 

urlopowanych żołnierzy i oficerów. Generalny szitab litewski polecił 
wszystkim, urlopowanym żołnierzom' oficerom wrócić do swych odldzia- 
łów w ciągu 48 godzin. Część wojsk litewskich została przeznaczona do 

wzmocnienia granicy polsko - litew kiej. W  niektórych kołach litew - 
skich liczą się z tem, że rząd Walde n?,rasa zarządzi częściowa mobili - / 
zację. Granica polsko - litewska zo ;tała z polecenia władz litewskich 
zamknięta. W szelki ruch granicizmy został wzbroniony.
WILNO 28-11. Z Kowna donoszą. O le w a j aresztowano tu szereg pola - 
ków. Aresztowania mają charakter represyjny, jakkolwiek w ogłoszo - 
nym komunikacie rząd stwierdza, że odrzucił domagania się opinji pubfi 
cznej zamknięcia szkół polskich na Litwie, gdyż uważa represje odwe - 
towe za niegodne kulturalnego państwa. Wszyscy aresztowani są pod 
zarzutem, uprawiania szpiegostwa na rzecz Polski. Międz<y innerni wy - 
mieniane są nazwiska: Stanisława Łobodzińskiego i Benigny Kamińskiej 
jako głównych agentów polskiego sztabu generalnego.

BERLIN 2 8 -ll .  „Vossische Zeitung" w depeszy z Kowna donosi, że Wal 
demaras wystosował trzecią notę do Ligi Narodów, oskarżającą Polskę 
o rzekome plany agresywne. Nota podkreśla, że Polska ma zamiar wkro 
czyć na terytorjum litewskie i utworzyć po obaleniu rządu W aldemara­
sa nowy rząd z Plecizikajtisem na czele,

,,Vossische Zeitung“ stwierdJlzaże w Kownie oczekują naogół z pew 
nym sceptycyzmem wyniku sesji genewskiej.

Najlepiej odźwierciadla ogólny nastrój organ Chrześcijańskiej de­
mokracji „Ritas", który pisze: Litwa nie potrafiła sobie dotąd wyzyskać 

sympatji zagranicą i dlatego trudno wierzyć, aby żądania jej spotkać się 
miały z poparciem w Genewie. W  końcu „Rita" zupełnie otwarcie żą - 
da, aby Litwa wyrzekła się swej dot ychczasowej polityki lawirowania 
dzięki której znalazła się w końcu między dwoma stołkami i aby optowa 
ła na rzeoz Sowietów i Niemiec,

Z g o n  K l e i n a d l a  d o s k o n a ł e g o  
t e n i s i s t y  p o l s k i e g o .

Dnia 25 bm. \>o operacji ślepej kisz 
ki zmarł w Paryżu doskonały ten - 
msta wielokrotny reprezentacyjny 

gracz Polski, Edlward Kleinadel,
Zmarły po ukończeniu gimnazjum 

Konopczyńskiego w Warszawie, 
wstąpił na wydział prawny uniwer­
sytetu warsz. poświęcając wszystkie 
wolne chwile tennisowi, w którym 
doszedł do wysokiej formy i był nie­
oficjalnym mistrzem stolicy.

Następnie ś, p. Kleinadel udał się 
do Nowego Jorku, a po powrocie 
stamtąd osiadł na stałe w Paryżu, 
piacując w bankowości. Przebywa­
jąc we Francji, Kleinadel nie stracił 
kontaktu jednak z ojczyzną, przyjeż

dżając 'do pewien czas db kraju, W
Kleinadlu sport polski traci bez - 

względnie najlepszego tennistę, jedy 
negc- który posiadał wyrobiony styl 
gry i ustaloną markę wśród tennis- 
tów francuskich. W  tabeli oficjalnej 
Kleinadel zaliczony został do 1-ej kia 
sy francuskiej, co już samo jest dowo 
dem Wysokiego poziomu jego gry. w 
grach o puhac Davisa również Klei­
nadel godnie reprezentował sport 
polski, występując często dlo różnych 
turniejów i dochodząc niejednokrot 
nie do finałów.

Zmarły liczył 30 lat i był człon­
kiem warszawskiej „Legji".

T V L K O  4  Z Ł O T E !  | ^  | T V L K O  4  Z Ł O T E !
Gdzie najlepiej i naiianiej fotografować się? Tylko w Zakladzis fotogra­

ficznym X  K O O A N A  P i o t r k ó w ,  u l .  N a r u t o w i c z a  18. 
C elem  p rzekon an i?. Sz . p u b licz n o śc i o tem  p o z o sta w ia m  ty lk o  na  

C Z A S  K R Ó T K I , C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

6 sT k p°“ 'ówe“ nieisH„u;?YCh tylko 4 złote
3  totografie paszportowe 1 5 0  g r .  j=| P o r tr e ty  artystyczne wsz3lkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych W  S p e c ja ln e  u s tę p s tw a
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów p o  ce n a c h  u m ia rk o w a n y ch

P rz e ta rg
Fundusz Kwaterunku W ojskowe­

go ogłasza przetarg nieograniczony 
na budowę domów mieszkalnych 

dla pcciołiceićw:
1) w Piotrkowie a) na terenie ta­

boru pułku piechoty (1 dom)
2) w Częstochowie a) na terenie 

koszar pułku piechoty (Idem).
b) na terenie koszar pułku artyler 

ji na Zaciszu (1 dom).
Termin przyjęcia i otwarcia ofert 

d nia 9 .gru d nia 1927 o godz.. 12 w po 
łudnie w biurze F. K. W.

Roboty zostaną oddani: za cenę ry 
cza! i ową stałą (bez zwyżek) przez ca 
ły czas budowy.

Warunki ogólne, szczegółowe Iiosz 
torysy, opis robót można otrzymać 
w biurze FKW. Warszawa, Żoliborz 
Śmiała 31.

Plany i rysunki robocze F.K.W .. 
wydaje na specjalne żądanie po zło- 
zeniu kaucji pieniężnej.

Wadljum w wysokości 2 proc. ofe­
rowanej sumy należy wnieść do Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego w W ar 
szawie na conto F.K.W . Nr. 1425 
Z3Ś w papierach wartościowych w 
biurze F.K.W . 12179

OBW IESZCZENIE Nr. 1306-27.
Komornik przy Sądzie Okręgo - 

wym rew. I pow. Piotrkowskiego <w
Piotrkowie zamieszkały, na zasadzie 
s.rt. 1030 P.C. ogłasza, iż w dniu 3 
stycznia r. 1928 o godz. 10 z rana w 
Sulejowie w miejscu przechowania 
przedmiotów na plac|u tartaku fir­

my: ,,J. Krajtman", za. dług firmie 
,Dom Handlowy Kruger" w W arsza 
wie odbędzie gię sprzedaż przez licy 
tację pul:(liczną ruchomości, osza­
cowanych na 5.600 zł., należących do 
tejże firmy: „ J. Krajtman" a miano­
wicie: 70 metrów sześciennych de­
sek. olszowych

Komornik Sądowy
Ludwik Grabowski.

12171

Poszukujemy
zaufania g o d n e ]  o so b y ,
dla której w jego miejscu za­
mieszkania zamierzamy urządzić 
fiłję naszego przedsiębiorstwa. 
Zawód i miejsce zamieszkania 
obojętne. Stały dochód mie- 
sięcznyZł.l.500,—Reflektant zaj­
mowałby się pod kierownictwem 
Dyrekcji prowadzeniem filji, a 
specjalnie podziałem towarów 
(żaden skład) na swą okolicę. 
Zawód obecny można zatrzymać. 
Zgłoszenia pod «Filja nr. 204» 
do Biura Ogłoszeń «PAR» 
w Poznaniu. Aleje Marcinkow­
skiego 11. 12180

%_J> Pracownia obuwia
J j l  C. Krynicki [

Piotrków Tryb. 
ul. Rycerska 5, 

ró g  S ie ra d z k ie j
poleca obuwie wykwintne i tanie

Szewc ortopedysta
Specjalne obuwie dla kalek. |

|  Nagrodzony złotym medalem

I S H ^ e A u ł  wypadanie,łupież 
łysienie usuwa- 

„Esencja Chinowo.Chmielowa“ i ,,My 
dło Chinowo-Chmielowe“ (z Kogut­
kiem). Sprzedają apteki, składy apte­
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
qo, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

18165

S m a cz n e  i ta n ie

C h o r o b y  s k ó r n e  !  w e n e r y c z n e

D-r. m ed. F A J M A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/, — 1.
uS. ?.-,'łSSM.<isSa5tjgs» Ł .  ST f i  p i e t r a

.'»«OTZiKEBS^Sl!*K3BaSKias9*

Br, tt, KUJAWA
Choroby wewnętrzne i weneryczne. 

Przyjmuje od g. 11 —  1 i od 3 — 6. 
Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 

(Za tunelem kolejowym)

K .  L E W K O W I C Z
Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 

lewa oficyna, II piętro. 
Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 - 7 .

„SęvaJ&arskla itotóle Elrta*
i mcvk« prty fktrebtdJ fco- A  i+fr*. kil»*. Ob**».:*

«  Mfikali!
ZAGINĘŁA legitymacja wydana przez 
Państw. Urząd Pośr. Pracy za Nr. 5557 w 
Piotrkowie na nazwisko Barto Winc. zam. 
przy ul. Polnej 1. 28 w Piotrkowie. Niniej- 
szera dokument ten unieważnia się. 12165

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Leflonów 2.

POTRZEBNA ekspedjentka od 25 lat. Po­
żądane referencje. Wiadomość w Redak - 
cj ’• 12166

ZGUBIONO legitymację wydaną 
przjez Państw. Urząd Pośrednictwa 
Pracy na nazwisko Duchowski Stan. 
zam. w Piotrkowie ul. Świerczów - 
ska 4 Niniejszem dowód ten unieważ 
nia się, 12181

PO K Ó J UMEBLOWANY frontow y  
ciepły do w ynajęcia dla solidnej o- 
soby. W ejście niekrępujące. Kaliska  
8, m. 5. 12184

RĘKAW ICZKI M ĘSKIE skórkowe
zostały zagubione na ul. Legjonów 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić do 
Adm. „Głosu Tryb,“ a wynagrodzę 
niem * 12185

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
i kartę mobilizacyjną wyd. przez 
P.K.U. Piotrków na nazwisko Chód 
nikiewicza Bolesława zam. Górna 
8 w Fiotrkowie. Dokumenty te niniej 
saem unieważnia się. 12186

POKÓJ Z KUCHNIĄ i przedpokojem
do wynajęcia. Plac Targowy Nr. 5 u 
gospodarza. 12187

ZAMIENIĘ 4-o pokojowe mieszka­
nie ze wszelkiemi wygodami przy ul. 
Kaliskiej na 6—7-io pokojowe przy 
tejże ulicy.

Warunki do omówienia. Wiado - 
mość w Redakcji. 12080

SPRZEDAM  na raty pianino zagra­
niczne, firmy Hartmann. Wiadomość 
W alicka —  sklep z zabawkami — 
ul. Toruńska 5 w Piotrkowie. 12154

DNIA 14. 9. br. zgubiono książeczkę wól* 
skową wydaną przez PKU. Xamaszów n3 
imię Emanuela S chuberta- Niniejszem do­
kument ten unieważnia się. 12160

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa wydań* 
przez PKU. Piotrków na nazwisko Antoni® 
go Brauna zamieszk. w Moszczenicy. 12163
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0.BIADY DOMOWE
p o l e c a

k a w i a r n i a

Walentyny Jankowskiej
Piotrków Tryb., Kaliska 23.

CH1ROMANTKA „Marmona", Piotrków Tr1 
bunalski, Kaliska 23. Przeizłość, teraźni*)' 
izoćć ,  przy*zło ić .  1101"

DO SPRZEDANIA domek murowa­
ny 26 mieszkań pojedynczych w 
kolicy Myszkowa. Wiadomość. Bal- 
cerowski wieiś Będosz St. M y s z k ó w -

12182

SPRZEDAM piwiarnię w dobry*11 
punkcie w Piotrkowie, wraz z urzą* 
dzniem i mieszkaniem. Cena. przy' 
stępna. Wiadomość w Adm. „Głosu 
Tryb." n ^ 73

Odpowiedzi od redakcji. 
PRENUM ERATORA, który m o n ij 
wał gazetę z dn. 28-11 a złożył po 
pL' nieczytelny prosimy o dokfadn 
podanie adresu.

*
C


